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P o l s K a ,  L w ó w  i  i d e a  l e g j o n c w a
Za tydzień- odbędzie się m  Lwowie zjazd 

icgjonowy. Legjoniści zbiorą sie w pierwszej wiel­
kiej siedzibie swej pracy. Idea leg jonowa powró­
ci, jrozblyśnie znów tam, skąd1 wyszła.

Powróci taką, jaką wyszła. Szara, bez odznak, 
bez zaszczytów, zdała od siedliska władzy. Po 
wróci taką jaką wtedy była. Pod szarym mun­
durem ośrodek wiary, męstwa, gotowości patrjo- 
tycznej, (demokratycznego poczucia, życia, wyso­
ko wyniesionego ponad przeciętność dnia dzisiej­
szego, nastrojonego na wysoką nutę ideału. Po- 
wfriści i przemówi do (społeczeństwa, przemówi do 
Polski i do Lwowa. ■

Wyszła idea legjonowa ze I wowa wpatrzona 
w zjawę Polski przyszłej. Tworzyła się wśród obo­
jętności i drwin znacznej części swoich, wśród 
nieufności cudzych, którym nigdy nie była du­
chowo iulegja, choćby przyszło walczyć chwilo­
wo (po jednej stronie frontu. Budowała Polskę 
w duszach, szerzyła lozsadzający niewolniczą mar­
twotę niepokój, była wieczną buntownicą, dopó­
ki nie znalazła się we własnecn państwie. Uczyła 
myśleć o Polsce, dla Polski żyć, i dla n ie j  umie 
rać, uczyła daleko sięgać, we własne tylko siły 
wierzyć, tworzyć, bronić, kochać. Wyszła z Polską 
w lOtmistrze. ,

Wraca gdy ideał stał się już rzeczywistością, 
do którego — dziś — przyznają się wszyscy, 
której — dziś — głoszą się lepszymi pracowni­
kami ci, którzy w ideał nie wierzyli i do gotowego 
przyszli. Jednak nie o przeszłość chodzi, lecz o 
teraźniejszość. ,

Znów szary cień padł na teraźniejszość. — 
Zuów myśl o wielkich celach, pamięć o wielkich 
ofiarach ukryta została pod warsdwa małych 
interesów, drobnych intryg, sobkowskrh pla­
nów, niesięgających poza dziś — kombinacji. — 
Zapanowało Dziś, zapomniało się o Wczoraj i o 
Jutrze. Przygasła wiara, radość, nieugięty entu­
zjazm. Rządzą ci, którzy nie wierzyli. Nie wierzą 
i dziś w zwycięstwu na pokojowym froncie pań­
stwowej pracy, i

Tych, którzy nie chcą wierzyć w rzeczy sto­
kroć fatwiej osiągalne, rzeczy dla państwa ko­
nieczne dziś, muszą nauczyć się wierzyć ci, którźy 
fw. rzeczy nieosiągalne zdawałoby się wierzyli wczo­
raj. (Tych, którzy nie chcą działać dziś, muszą 
Walki nauczyć wczorajsi bojownicy i zwycięscy. 
Tych, którzy dziś nie chcą nic ofiarować, muszą 
poświęcenia nauczyć wczorajsi ofiarmcy.

Zjazd1 tegjonowy będzie wstrząsnieniem dusz, 
obudzeniem się sumień. Będzie przypomnieniem, 
$e Polsce trzeba ducha, idei, wiary , lydzi na witL

kfą i— a nie na codzienną — miirę. że twórczość,! Idea legionowa powróci skąd wyszła. Powró­
żę działanie społeczne, to dawanie ze siebie, a nie d  *fo Bejrfj i ęumień, vt iecznie 'żywjh i zwycięska w  
branie dla siebie. BędziA wzniesieniem oczu i wy-‘na pożytek państwu i nairoclu 
siłków ku wielkiej przyszłości, czekającej tych, A w tern leży znaczenie lcgjonowego zjazdu!
którzy przezwyciężą teraźniejszość. | W. J.

Rozprawa polska w Trybunale hashim.
Sprawa wysiedlenia kolonistów niemieckich. Czy p. Seyda przegra i tę oprawę?

Warszaw a. (PAT.) Pierwsza roi-prawa ustna 
w sprawie kolonistów niemieckich w b. zaborze 
pruskim, -xfbędzie sK. w międzynarod. tnbunale 
sprawiedliwości w Hadze w dniu 2 sierpnia. — 
Bronią stanowiska rządu polskiego prof. Rostwo­

rowski i Sir Ernest Pollock, b . attache generał, 
rządu angielskiego. Rząd niemiecki przedłożył me- 
morjał trybunałowi wobec tego poseł polski w 
flalze również złoży trybunałowi odpowiednie za 
strzeżenia.

Baldwio o gospodarczei podniesieniu Niemiec.
Glasgow, (PAT). Promjer angielski wygło­

sił w klubie partji konserwatystów mowę poli­
tyczną, w której scharakteryzował obecny stan 
polityczny i ekonomiczny Europy. Premier an­
gielski mówił o konieezr.em rozwiązaniu kwe- 
stji odszkodowań i okupacji Ruhry. Następnie 
poświęcił duży ustęp swojej mowy dewaluacji 
ni 'których obcych pieniędzy.

W dalszym ftągu premjer mówi i o Rosji i 
obecnym jej stosunku do innych państw. Premjer

mówił o konieczności otwarcia rynku rosyj­
skiego dla zbytu i produkcji europejskiej w 
szczególności dla eksportu niemieckiego. Eks­
port z Niemiec do Rosji umożliwiłby Ńier.com 
uiszczenie się z długów odszkodowawczych. O 
wysiłkach czynionych przez rząd angielski w 
kierunku uregulowania, sprawych odszkodawa/i. 
premjer nie może powiedzieć jeszcze jakie re­
zultaty zostaną jeszcze osiągnięte.

Faszyści czescy chcieli ząjąć Jaworzynę.
Warszawa. (Telef.) Do „Przeglądu wiecz." te­

legrafują z Cieszyna; „Cześ:)- faszyści chcieli w 
tych dniach zająć zbrojnie Jaworzynę celem stwo­
rzenia faktu dokonanego. Miało to nastąpić przed 
ostatnią decyzją Rady Ambasadorów, by w ten 
sposób zaznaczyć, że czeski naród ewentualnej nie­

przychylnej dla nich decyzji RadypArnbasadoriw 
nie przyjmie. Wszystko już było przygotowane. N r 
czele ruchu stał niejaki gen. Gajda z Koszyc. 
W (ostatnim jednak momencie udało się polity - 
kom z obozu Benesza zahamować ruch.

Pzisiefszy numer „Kuriera Lwowskiego" zawiera:
Enerpja myśli legionowej (art. wst^p.J 
Carski system przymusu legitymacyj­

nego (dokończ.) 
P Seyda w opinji zagranicznej. 
Piłsudski o obronie borowa.

50 miljard. kredyt dla osadników 
wojsk.

Utworzenie banków dewizowych. 
Zakopane.
S p o r t .
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P. Seyda w  opinii zagranicznej.
PAŃSTWA BAŁTYCKIE ODWRACAJĄ SIĘ OD 

POLSKI.
, Journal de G>eneve'', stary i poważny dzien­

nik, w czasie wojny wybitnie ententofilski, ooec- 
.nie irankoritski, zamieszcza w n-rze z 24 lipca 
'artykuł' wstępny, o „konferencji ryskiej, zwracają­
cy. się gwałtownie przeciw polityce p. Sieydy i wy­
stępujący wrogo na tle obecnyck wydarzeń — 
przeciw poetyce polskiej wogćle. Dość wspomnieć, 
że autor, podpisany literami P. D. B., poważa się 
iiazwać oswobodzenie Wilna „brutalną aneksją", 
uniemożliwiającą jwspółpracę między Po'ski a Li­
twą,

Polityka p. Sej^dy cło starcz a autorowi nowych 
argumentów przeciw Polsce. P. P. D. B. jest zwo­
lennikiem kooperacji państw, znajdujących się mię­
dzy Rosją a  Niemcami, pragnąłby jednak widać, 
by koszty wyrównania ich punktów wL tonie zapła­
ciło największe z nich — Polska.

Na podstawie informacji z państw baJtyfcSdcfi
—  W p ływ y  litew sk ie  zapew n e ró w n ie ż  n ie b y ły  tul 
bez zn aczen ia  —  s tw ie rd za  au tor:

„Nieufność W1 stosunku do Polski wzmogła 
się w sąsiednich stolicach. Nowa polityka rządu 
warszawskiego spotyka się z wyraźnym pro Netem 
w Rydze, w Rewlu, a przedewszystkiem w Hef- 
singforsie. „Podstawą przymi.rza — twierdzą tam
— było zabezpieczenie się przed Rosją. Ale p..1 
Seylda dąży do porozumienia za wszelką cenę z 
sowjetami, by mieć wolne ręce w stosunku d‘o 
Niemiec, Gdjańslka i Kłajpedy. Chce nas wciągnąć 
w niebezpieczne awantury, których nie chcemy za 
żadną cenę". Obawiają się tam nawet tego, by 
nacjonaliści polscy nie dążyli do przymierza z 
Rosją na .podstawie podziału małych państw pół­
nocnych, co byłoby zrealizowaniem dawnego ma­
rzenia p. Dmowskiego o wielkiej Polsce z sze­
rokim dostępem do Bałtyki.

P. Seyda może się poszczycić nienapotykinymi 
.dotąd w polityce zagranicznej wynikami ma­
newry jego nie pozyskują przeciwników, odstra- 
(Bzają natomiast przyjaciół.. Stosunek do Rosji i do 
ęzech me poprawił się ani o włos, utraciliśmy 
natomiast wiele sympatji w państwach bałtyck ch, 
szczerzę nam dotąd życzliwych, i skazanych swo­
ją racją stanu na współdziałanie z nami Ale dy­
le tan ty zrm i tępota potrafią i także węzły osłabić!

Carski system przymusu legitymacyjnego.

 »■+--------

II. TrzeDa otóż wiedzieć, że owo przedkon- 
sty ntcyjne ausir. „obwieszczenie" imuisterjalne 
z 10/5 1867, nip miało i nie m a znaczenia li­
stowy, ani nawet nie jest rozporządzeniem, gdyż 
zawiera tylko rekapitulaeję dawniejszych prze­
pisów usŁączowych a  to cesars. rozporządzeń 
z 9/2 1857 Kr. 01 i z .6/11 1865 Nr. 116 Dz. 
p. p. któienii uchylono wszelką kontrolę doku­
mentów podróżnych nawet na granicach pań­
stwa i w ynrow ano dawniejsze lormaine nasz- 
porty- wewnętrzne-krajowe, a  wprowadzono dla 
podióży wewnątrz kraju t. zw. karty legityma­
cyjne. Te jednak — jak wyraźnie orzeka § 20 
cyt. obwieszczenia — nie miały nic innego za­
wierać, jak tylko: imię i ^nazwisko, zawód, miej­
sce zamieszkania'i *viek — zatem mowy niema o 
iairichś fotografiach, rysopisach, wymienianiu re- 
iigji, lajni o dowodach osobistych w kształcie k sią­
żeczek paszportowych, ani zwłaszcza o możno­
ści zatrzymania krajowca w podróży po kraju 
dla braku karty legitymacyjnej!

Przeciwnie: w myśl cytowanych rozporzą­
dzeń i § :13 owego obwieszczenia rninist. z 10/5 
1867 pomimo wprow a lżenia owych kart. legi tę 
macyjnych, wystarczało w podróży po kraju mieć 
przy sobie jakikolwiek inny dokument wykazu­
jący, kim jest podrożmy, tudzież czy posiała 
środki utrzymania. Co więcej: już instrukcja 
ministr. spraw wewn. z 6/7 1857 L. 1938 do 
ces. rozp. z 9 2 1857 Nr. 31 Dpp. zakazała su­
rowo wszelkiego nagabywania podróżnych o do 
kumonty osobisto, za wyjątkiem wypadków, gdy 
podróżuje osobnik ffcstiteoznfe podejrzany o po­
pełnienie jakiegoś nrzestępstwa-

Atoli' i te przepisy Austyji przedbonstyfu- 
cyjnej — b tyle bardziej wolnościowe od roz­
porządzeń naszych pp. wojewodów — uważano 
powszechnie jaKo pozbawiane mocy prawnej i 
dez w rzeczywi stości od czasu konstytucji gru­
dniowej z r. 1867 żaden obywatel austriacki 
w podróżach po kraju nie był zaopatrzony for­
malną, kartą legitymacyjną, albowiem artykuła­
mi: 1 i 8 wistowy zasadniczoj z <21/12 186 7 Nr. 112
Dz. p. p. poręczono obywatelom całkowitą, wol­
ność osobistą, a  w szczególności to, że swe
buda ruchów osoby i nu Cni a na obszarze pań­
stwa nie podlega żadnym ograniczeniom! Jeszcze

zaś pod datą 27/10 1862 Nr. 87 Dz p p. W  
dana została ustawra o ochronie wolności oso- 
bistej, którą wprowadzono nader pstre  rygoryl; 
przeciw bezzasadnemu przytrzymywaniu, ares^ 
towraniu lub internowaniu mieszkańców pań­
stwa, uznawszy to wyraźnie w § 0 tejże jaku 
zbrodnię nadużycia władzy urzędowej i ustawi 
ta  po dziś dzień w Małopolsce obowiązuje.

Czyżby ustawy piolskle były. mniej wolno-, 
ściowe od aiistrjackich? — Bynajmniej. Wstecz1 
nem jest tylko — w ykladanie i wykonywanie 
ty.cn ustaw. Według art. 97 konstytucji, pol­
skiej z 17/3 1921 ograniczenia wolności oso­
bistej, zwłaszcza .rewizja osobisto i aresztowa­
nie, dopuszczalne są  tylko w wypadkach pra 
wem przepisanych' w sposób określony usta­
wami na podstawie no1ecenia władz sądowych! 
— Czyż nagabywanie obywatela w podróży po 
kraju o kartę legiiyuiacyjuą, a właściwiej mó1- 
wiąc: o formalny paszport z fotografią i ryso1 
pisem etc. nie jestze ograniczeniem jego wol­
ności osobistej, nie jestże uwłaczającą czci o- 
bywatelskiej rewizją osobistą, która niemal W 
każdym wypadku, gdy. policjant z najeżonymi1 
bagnetem na dworcu lub w wagonie zanaczjl 
cię, wywołuje przeciw tobie podejrzenia, roz­
głos, zbiegowisko, jplotM i rewelacje najdotkliw­
szej/-natury, —• a  wreszcie: nie jestże bezpral 
wiem, dla którego daremnie szukać upoważnie­
nia ustawowego, jakiego wymaga dla wszelki on 
rozporządzeń władz przepis art. 3 konstytucji 
polskiej. — ?

Niech mi zatem wolno będzie zapytać p 
ministra spraw wewnętrznych i p. wojewodę, 
skąd czerpią upoważnienie do Jtałożenia. na  lud­
ność tego nowego podatku we "formie wydatków, 
idących dziś w setki tysięcy, jakich w każdym1 
niemal wypn-fku Wymaga sprawienie sobie dwóch 
fotografji i wydobycie wszystkich dokumentów 
potrzebnych' do uzyskania t. zw. „dowodu oso­
bistego^ w kszialcie zaszczytnej książeczki, 
nie mówiąc, już o kosztach, o Ltórych się me
mówi? — Jakiem prawem żąda się od scho­
rzałego starca lub’ od chorej kobiety udającej 
się w podróż kuracyjną, by osobiście przez sze­
reg dku i tygodni wystawali w biurze' paszportu-
wam i tracili tam resztki zdrowia?

Dr. EUGENJUSZ BARWINSjKI. 9

l i r t i j t i  a i t t i  ESfc.
OBCHÓD UMII LUBELSKIEJ W< ROKU 1889,

(Dokończenie).

V.
Obchód. Lojalno kazanie. Kłopoty namto&tnika - 
usiłowania zatuszowania prawdy. Ghohud w 

Krakowie. Zwycięstwo sprawy, narodowej.
Nadszedł dzień obchodu. Zakaz uniemożliwił 

przybycie delegacji, urządzenie pochodu; m ia­
sto przybrało jednak wygląd świąteczny, sklepy 
zamknięto, praca stanęła, ratusz i wielę domów 
u fazowano.

Rudni porozlepiali tu  i ówdzie Ogłoszenia 
o ukazania isię protestu, ale publiczność je na­
tychm iast pozdzierała, miejscami nawet przy­
szło do tóałych scysji.

Uroczyste nabożeństwo odbyło się nie w 
katedrze, gdyż władze kościelne odmówiły, lecz 
w kościele Dominikanów. Kościół był zatłoczony 
pubłiczności4, a  <?aport policyjny podnosi, że 
nic było widać przedstawicieli szlachty i ludu. 
Nie obyło ,się bez dysonansu i ks. prowincjał 
Korotkiewiciź wygłosił kazanie, które było w ła­
ściwie lekcją lojalności. Mówił o akcie Unji jako 
akcie miłości i jedności, zachęcał więc do mi­
łość.:' ojczyzny, która objawiać się powinna w 
pracy dla materialnego "dobra ogołu, a nie w 
demonstracjach i hałasach. Podnosił, że w Au- 
rtrji zażywają Polacy swobód, jakich gdzie in- 
vłziej nierhra napominał więc do ścisłego zwią­
zku z Austrią, miłości do niej, szczerego popie- 
riaa-ia jej, do rozsądnego używania wolności, któ­

rą zawdzięczają łasce Najjaśniejszego Pana - 
słowem było to kazanie jakby na uroczystość 
urodzin .cesarskich.

Pochodu na zamek nic było, udano się tom 
grupkami, nie było delegacji, brakło reprozenta 
eji miasta, Wy działu krajowego. Smolka wezwał 
obecnych, by zaniechano wszystkiego, co by nio-
■zna iraaw f. *zn Dr.rnft7oni'f‘ 7?J.]\a,ZlL WuTtyłoSZOIlOżna uważać za naruszenie zakazu. Wygłoszono 
kilkn przemówień, każdy z obecnych wysypał 
taczkę ziemi; cały dzień mimo deszczu spie­
szyły tłumy na zamek; wieczorem odbyło się 
w teatrze uroczyste przedstawienie, miasto prócz 
ratusza, urzędów, pałacu arcybiskupiego i m iesz­
kań oficerów rzęsiście ilumi nowano. Na uroczy­
stość nadeszło mnóstwo pism i telegramów z
całej Polski, które dzienniki ogłosiły.

Wtodze zachowały się biernie, r ie  mając 
odwagi, a  może i nń wiedząc, w7 jaki sposób 
stłumić niemiłe rządowi objawy. Namiestnik u- 
siłuje w raporcie do Wiednia przedstawić cały 
obchód w Hcceważąrem świetle, jako nieudały 
którv nie zdołał zgunnadńć licznych uczest­
ników. Tak np. uważa przywiezienie z S-ołow:- 
jówki garści ziemi celem rzucenia jei na kopiec 
za komedję. delegata emigracji paryskiej za sa­
mozwańca a Krystyna Ostrowskiego zwie „ein 
obskures ińcliwiuuum“ — toż samo mów7! o nie- 
edaniu się iluminacji. Natomiast bardzo szeroko 
rozwodzi się o lojalnem kazaniu. We wszystkiem 
widoczna aż nadto chęć zbagatelizowania mań - 
festacji w tym celu, by mu Wiedeń nie zrobił 
zarzutu, że przecież nie zastosował należytej 
energii — słowem starał sic wykazać, że było 

wiele hałasu o nic".
,W Krakowie obchód zupełnie zawiódł; kon­

statuje to z . zadowoleniem dyrektor poljdji En- 
glisch. Zabronił nawet rozlepić uwiadomienia o

nabożeństwie, na mszy® w kościele Marjackiri 
nie było nawet wybitniejszych przedstawicieli 
szlachty i Imieszczpństwa, nie odśpiewano nawet 
hymnów narodowych. Później zwiedzan® dość 
licznie wystawę obrazu Matejki „Unia“, wie­
czorem zaś oświetlono wiele domów, nieoświetlo­
nych zaś strzegła poUcja, udało * ę  jej uchro­
nić okna Ileryka WodzickL gjo i Helcia, natomiast 
kilka okien arystokracji nie uniknęło tego losu.

Notatki w „„Czasie" o uroczystości lwow­
skiej .były lakóniczn|p i lekceważące, nie różnią­
ce się wiele od notatki w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej", która przecież wspomniała o. na­
bożeństwie.

Kłopoty Namiestnictwa nie skończyły się 
jeszcze; z całego kraju napływać zaczęły datki' 
na kopiec, Dyrektor policji kłopocze się, co po- 
cza.ć: skoro rząd nie dał pozwolenia na sypam" 
kopca, jak zezwolić na skład! i ? Wystosował 
nawet \ tej kwestji zapytanie do Smolki, ale 
było to pytanie czysto retoryczne, na które ni­
gdy nie doczekał się bdpowiedzi.

Społeczeństwo dało sobie z tem’ radę: od­
powiedzią było- dalsze usilne sypanie kopca, 
który do dziś dnia stoi jako świadectwb i dowód 
namacalny, że (Solidarność i śmiałość narodu da 
sobie radę nawet wbrew woli rządu., Gdyby tej 
smfńłości było wówczas więcej a mniej lojal­
n o ść  i [stania przy Panu, inaczej bylibyśmy wy­
glądali w Galicji

Z biegiem czasu kopiec źle fundament owanyi 
począł się usuwać. Rusini kpili sobie: „kiep­
ska Uraja, kiepski kopiec". Ale jakoś Bóg ła­
skaw: kopiec stoi i pątysy, na wolną Polskę, na 
przekór patentowanym mężem stanu^ _ którzy o- 
strzegali: „Pocóż panowie żądać tego, czego się 
nigdy nie o iagnife".

—
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Pi/edew 3zystkielń jednhk sama racja i ce 
tewość tych zarządzeń jest po prostu żadna. 
Niedawno em u ogłosił Bernard Shaw rozprawkę

iNeuie Fr. Presse“ z 8 lip ca b. r. p od tyt. 
«Wie bekaempfen wir Verbrechen“ — (Jak zwal- 

zbrodnię) gdzie stwierdza, iż policja ogla- 
tezftjąc corocznie swoją statystykę, przyznawać 
hiuisi ciągle, że przestępstwa przez nią wyśle­
dzam. stanowią drobny tylko ułamek tych, o 
których jej doniesiono, te zaś przestępstwa, o 
których się władzom bezpieczeństwa donosi sta­
nowią drobny ułamek tych, które rzeczywiście 
Są popełniane. Bernard Shaw Widzi — naojem 
Zdaniem trafnie J— istotną przyczynę rego objawu 
y  tem, że nasz system polkyjno-kamy oparty 
je»i wyłącznie na zasadzie mściwego ocwetu i 
©okraszenia. Fen system mści się 'też na po­
szkodowanym i odstrasza go od doniesienia 
karnego. Cały ten aparat jest tak strasznie in­
kwizytorski. biurokratycznie ocięzary, bezdusz­
ny. kosztown^fl (obosieczny, że staje się w re­
zultacie biczem bożym społeczeństwa.

Jakże drugo po wydaniu rozporządzenia wo­
jewódzkiego z 10/10 1921. podróźov, ał i graso­
wał np leszcze Hryńko Ross, nie maiąc przecież 

'przy sobie książeczki paszportowej!... Morderca 
*śp. Twerdochliba ponoś do dziś dnia używa 
wolności, chociaż bez książeczki, paszportowej i 
Chociaż sowitą wyznaczono nagrodę za wskaza­
nie jego 'śladu... 1 wieleż to zbrodniarzy czy 
szpiegów udało się policji ująć — li tylko z 
powodu braku takiej książeczki?

To wszystko jednak ze stanowiska praw- 
hego schodź na plan drugi. Rzecz główna w 
tem, że Polska jest rzecząpospeiitą konstytu 
oyfną, nie zaś państioem oclicyjnem, w którem 
każdy jest iciągle podejrzany i na każdym kroku 
śledzony i kontrolowany i wiecznie w yŁazy#tć 
musi, że nie jest nic wmien. W państwie poli- 
cyjnem panuje nasada, że wszystko co nie jest 
Wyraźnie dozwolone, tnoże być przez władzę 
wzbronione, a  dowód, żeś nie winien, dopełnia 
się najskuteczniej — łapówką. Taki był system 
carsunej Rosji, od którego snać nie łatwo odwy­
knąć niektórym naszym panom warszawskim. 'Bo 
nie ulega "dla mnie żadnej wątpliwości, że żaden 
urzędnik policyjny lub administracyjny w Ma- 
lopotece nie jest zwolennikiem tak bezmyślnego 
i szkodliwego iczynownictwa. Żaden z naszych u- 
rzędników nie umie ani pojęciowo ani uczu­
ciowo nagiąć się do więzów, których nawet obcy 
mu rząa austriacki nie narzucał. Stan wyjąt­
kowy wprowadzony na >czas wojny rozporzą­
dzeniem austr. Rady Min. z 25/7 1914 Nr. 158 
Dz. p. p.  został wszak zniesiony ustaw ą polską 
z 3 sierpnia 1922.

Zatem precz z przymusem legitymacyjnym! 
Musi on fistać bezzwłocznie abyśmy nie potrze­
bowali dłużej chodzić z tym rumieńcem wstydu 
wobec Europy. Musimy z trybuny sejmowej — 
gdy się to wcześniej nie stanie — wezwać 
rząd, by od przymusu legitymacyjnego umył 
>,ęce...

AtfwoKhf dr. An?elm Lutwak.

Źle jest ze sprawą Jaworzyny
P. Seyda zabagrU ttren polskiej polityki zagranicznej, fanfary andeebie

umilkły dopiero teraz.
Warszawa, (PAT). Na posiedzeniu 'Kormsji 

spraw za.gr. min. beycta poinformował komisję 
o niepomyślnym zwiroicle jaki z a sz e d ł-w 'sp ra ­
wie Jaworzyny. Rada ambasadorów przekazała

tę  ,§prawę do zaopfnjowania Radzie Ligi naro- 
aow. Sprawa Jaworzyny będzie omawiana w 
sejmie na  plenum. #

J d d a n f e  d ó b r  i y m l e c l i l c h  H a b s b u r g o m .
Endecja, która zwalczała rząd Sikorskiego za ten projekt, obecnie głosowała

za oddaniem dóbr.
W sprawie dóbr żywieckich" p. Seyda oświad 

czyi, że stanowisko rządu jest takie, że prawnie 
dobra żywieclde należą się państwu polskiemu 
i że forma użyta w traktacie w Saint uermaine 
winna być interpretowana w takim sensie że nie- 
tylko dobra rodziny Habsburgów ale i poszcze­
gólnych jej członków przechodzą na własność 
państwa polskiego. Po ratyfikacji traktatu za­
wartego w Saint Germaine, który ma nastąpić 
jesieni !r. b. musi być dokonane ustawowe 
stwierdzenie faktu ,że dobra żywieckie stały 
się własnością państwa polskiego, za za Si rzę­
żeniem w myś! którego dobra jednego z człon­
ków rodziny Habsburgów mogą Być wyłączone- 

W dyskusji zabrał głos poseł Dabski, któ­
ry przypomniał stanowisko w sprawie dóbr ży­
wieckich jakiej zajmowały stronnictwa obecnej 
większości w stosunku do rządu gen. Sikor- 
sKiego. Pos. Perl zwrócił uwagę na niebezpie­
czny precedens, jaki powstaje z racji dyspono­
wania polską ziemią na skutek interwencji ob­
cych monarchii. Po dyskusji przyjęto nast. wnio­

sek Kozickiego: „Zważywszy, że państwo pol­
skie zostało już w sprawie dóbr żywieckich za­
angażowane, komisja spraw zagr. przyjmuje do 
wiadomości ośwtaaczenie min spraw zagr., że 
będzie wniesiony do Sejmu projekt ustawy o- 
rzekającej, że rząd Uzna - w całości lub części 
za konieczne wyłączenie z pod działania ustawy, 
dobra tych członków b. rodziny panującej, któ­
rzy posiadają obywatelstwo polskie".

P. PILTZ POJECHAŁ TYLKO 0 0  ISfIN DUCA
Po przyjęciu wniosku posła Kozickiego po- 

steł Dąbski zgłosił do p. Seydy zapytanie w ja ­
kim charakterze delegowany został do Sinaja 
p. Piltz skoro wiadomo, że Polska nie będzie 
brała udziału w konferencji w Sinaja. W odpo­
wiedzi ną to p. Seyda oświadczył, że celem po­
dróży p. PilTza jest porozumienie się z min, 
Duca w spraw ach, których omawianie rozpoczę­
to jeszcze w Warszawie podczas pobytu rumuń­
skiej pary królewskiej.

Piłsudski o obronie Lwowa.
PRAWDA WYJDZIE NA WIERZCH.

W czh,si? -pobytu swego we Lwowie na Zje­
ździć legjonistów. wygłosi marszałek Piłsudski 
w ptmiedzialek 6 sierpnia odczyt o obronie Lwo­

wa, w " tórym1 wyjawi jpóreg faktów,' i sprostuje 
fałsze, osnute około tej sprawy. Odczyt odbę­
dzie się w jednej z największych sal w mieście.

50 miljard. kredyt dla osadników wojsk.
Warszawa, (tel. wł.) (G). Weszło w życie I dów mk. dla osadników korzystających z ustawy 

rozporządzenie prezesa głównego "Zarządu Ziem-1 z dnia 17. grudnia 1920 r. o nadania ziemi 
skiego w sprawie udzielenia kredytu 50 nrljar- ' żołnierzom W. E.

Niemcy w uściskach głodu 
i drożyzny.

Według doniesień z Berlina z 26 bnr. dolar 
te (ciągu jednego dnia podniósł się o 220 lys. 
pur/ktkTwI i (doszedł do 760 tys. marek. Pojawiły się 
propozycje, by na wzór brazylijskiego milreisa, 
stworzyć nową jednostkę, mihnark (tysiąc marek).

Ceny rosną w sposób zastraszający. Z towa­
rów zagranicznych podrożały niektóre o 1000 prcc. 
Pół kg. najtańszego mięsa kosztowa'o w jatkach 
70—80 tys. Funt kawy 180 tys. mk. Mówi się o 
■wprowadzeniu waluty obliczeniowej i o rucho­
mych placach, (dostosowanych do wzrostu drożyzny

MAJĄ JUŻ DOSC RZĄDÓW Dr. CUNO.
Wiedeń. (PAT.) N. W. Journal donosi z Ber­

lina, iż w dobrze poinformowanych kołach pol - 
tyczntęh zapewniają, iż g 'Mnct dna C ino pod i 
się ido dymisji natychmiast po zebraniu się par­
lamentu Rzeszy. '

U t D o r z e n f e  b n k t o  d e m l z i n i i y c b
RCZPORZĄDZENEE 0 UREGULOWANIU OBROTU 

NEMI.
DEWIZAMI I WALUTAMI ZAGRANIC"

Warszawa, (PAT). Dziś zostanie ogłoszone 
w Dzień. list. rozporządzenie min. skarbu w 
przedmiocie regulowania obrotu dewizami i wa­
lutami zagranicznemu oraz obrotu pieniężnego 
zagranicą,

W myśl art.. 1-go zakup w celu odsprzedaży 
walut zagranicznych : dewiz oraz ’,ich sprzedaż 
(wszystkim Qpobom fizycznym i prawnym doz­
wolony jest tylko w P. K. K. P., rankom dewi­
zowym cizia' ającym na mocy sta titu  zatwier­
dzonego przez min. skarbu oraz tym instytucjom 
finansowym względnie y  zedsiębiorstwom ban­
kowym którym min. skarbu udzieli zezwolenia 
na wykonywanie powyższych czynności. Insty­
tucie te otrzymują nazwy "banków dewizowych.

Prawo sprzedaży walut zagranicznych i de­
wiz może być ograniczone do niektórych oddzia - 
łów banków dewizowych Pozatem minister skar­
bu udzielać będzie przedsiębiorstwom bankowym 
zezwolenia na zakupno walut zagranicznych i 
dewiz z prawem odsprzedaży icn tylko P. K. 
K. P. o ra : bankom dewizowym.

Korzystanie z pra v banków dew izowych

siadającym praw banków i konnsjonerów dewi­
zowych wolno nabywać w kraju -sumy w walu­
tach zagranicznych (na ściśle określone w roz­
porządzeniu cele) tylko w bankach dewizowych 
Pozbywać przez siebie posiadane dewizy i wa­
luty zagranicznie (mogą tylko te osoby w E. K. 
K. P. ‘. Bankom’ dewizowym lub komisjonerom 
dewizowym. Rozporządzenie sŁ lada się z 58 pa­
ragrafów.

NAGRODY PAŃSTWOWE ZA WYKRYCIE SPE­
KULANTÓW WALUTOWYCH

Warszawa. (AW.) W numerze 71 Dziennika 
Ustaw ukazało się rozporządzenie min. skarbu w 
myśl Ifónego osoby, 'które się przyczynią- do wy­
krycia przestępstw, dotyczącym obrotu pieniężne­
go z 'krajami zagranicznymi, oraz obrotu obcym, 
walutami, — otrzymują ze skarbu państwa nagro 
dę pieniężną, której wysokość określa si; według 
następującej skali a) w razie przytrzymania spraw­
cy i przedmiotu wykroczenia od 40 do 75 proc 
wartości przedmiotu wykroczenia i orzeczonej przez 
sąd grzywny, w razie przytrzymania tylko samego

komis onerów dewizowych, uzależnione jest cfd przedmiotu 30 do PO proc. wartości przedmiotu, 
sk  'adania oDłat ustanowionych przez ministra c) (w piazic ujęcia łam-ego tyHeo sprawcy 30 do 
skarbu. Osobom fizycznym i grawr.ym nie p o - '60 proc. orzeczonej pr;ez sąd grzywny.
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Z posiedzenia Sejmu.
Warszawa, (PAT). 59. posiedzenie Sejmu. 

Przystąpiono do iozp±a ,vy o finansach komunal­
nych

Pos. Frostig (Koło ^vd .) obiecuje, głoso­
wać za wsz;/stkimi wnioskami, które m ają na 
Inelu powiększenie dochodów miasta.

Pos. Mrozowski (chrz.-nar) apeluje clo wsi,
zrozumiała położenie miast. Wiceminister 

(skarbu Maihkmaki podkreśla konieczność łącz- 
tadści interesów wsi i miast, Która powinna się 
wyrażać w stworzeniu związków powiatowych. 
Co się tyczy  obszarów dworskich to ustawa ni- 
fciiejsza nie może- Się 'tem  zajmować, gdyż nie 
Jo jej rzeczą. łka tem wyczerpano dyskusję ogól­
ną  pocizem odbj ł]a się dyskusja szczegółowa. 

^Wniesiono szereg zmian i poprawek do ustawy, 
. następnie zarządzono przerwę w posiedzenia.

Po przerwie i dalszym ciągu dyskusji szcze- 
, jgołowej rozprawę wyczerpano. Głosowanie nad 
ustawą odłożono do następnego posiedzenia.

UCHWALENIE USTAWY U KREDYCIE 
ROLNYM.

Przystąpiono do trzeciego czytania ustawy 
tu przyznania kredytu 200.000,000.000 marek na 
pomoc rolną w roku 1923. Ustawę uchwalono 
bez zrr, m w trzeciem czytaniu.

WYZWOLENIE ŻĄDA PRZEDSTAWIENIA 
STANU SKARBU

Przystąpiono do nagłości wniosku posła Ru- 
•'dzińskiego o wezwanie rządu do złożenia sej­
mowi sprawozdania z stanu skarbu i walutowego 
łącznie z planem sanacji finansów państwowych. 
Marszałek oznajmił, że minister skarbu zapowie- 

j dział wystąpienie w sejmie na najbliższem po­
siedzeniu z okazji budżetu. Nagłość uzasadnia! 

iposeł Rudziński. Zaś przeciw nagłości wypowie­
d z ia ł  się poseł Kozicki. Nagłość odrzucono.

0  SZKOLNICTWIE DLA MNIEJSZOŚCI 
NIEMIECKIEJ.

Pos U tła  (7 wiąz. .tiem .j uzasadniał jawność 
Wniosku w sprawie natychmiastowego przedłoże­
nia projektu ustawy o szkolnictwie mniejszo­
ści narodowej. „

Pos. Piecha TNPR) Na niemieckim G. ’Slą- 
feku niem a ani jednej szkoły polskiej a  ludzi, 
którzy maja odwagę podpisać się za szkołą pol- 
iską w ciągu kilku dni Órgeschowcy wyrzucają 
fe mieszkania. Na polskim G. Śląsku w każdej 
gminie ,są szkoły niemieckie. W Warmji i Ma­
zurach system pruski idzie w tym kierunku,

Warszawa. (Telef.) 2  Londynu donoszą, że 
,Times" w korespondócji z Paryża zajmuje się 

Stanowiskiem Francji wobec sytuacji ooernef w 
Niemczech. (

Według informacji „TYmee©", stanowisko — 
Francji ye&t najzupełniej niewzruszone. Francja zde­
cydował a jest pozostaw ić niemi nikłej akcji wybór, 
między kapitulacją i katastrofą. Kapitulacja Nie­
miec musi być najzupełniej bezwarunkowa, do­
piero w następstwie kapitulacji będą mogli po­
rozumieć sję ze sobą cO do przyszłych warunków 
»ORwiązania sprawy niemjeckej.

FRANCUSKI MIN. WDJNY 0  NASTROJU 
W 2. RUHR.

Paryż, (PAT). Minister wojny Maginot po 
powrocie z Zagłębia podniósł doskonały nastrój 
francuskich wojsk okupacyjnych i podkreślił, 
że wśród ludności Zagłębia daje się zauważyć 
uspokojenie. Ptolkjauci niemieccy, którzy do nie­

żeby do traktatów międzynarodowych' nie stoso­
wać się. Dziwię się, że panowie macie odwagę 
powoływać się na traktaty międzynarodowe, 
których nigdy uzrać nie chcecie, (oklaski) Pro­
ponuję nie uznanie nagłości. Nagłość odrzuco­
no wniosek odesiaio  do komisji.

0  LEGALIZACJĘ ,,TAJNEG0“ UNIWEFSYTE 
TU Uk R. WE LWOWIE.

Przystąpiono do nagłości wniosku klubu ukr. 
w sprawne legalizacji i upaństwowienia ukraiń­
skiego uniwersytetu i politechniki we Lwowie. 
Nagłość uzasadniał pos. Poahofski. Wniosek do­
maga się, aby rząd przedłożył sejmowi ustawę o 
legalizacji i upaństwowieniu istniejących dotych­
czas nielegabńe we Lwowie uniwersytetu i poli­
techniki ukraińskiej. Poseł Ctapiński imieniem 
PPS. i Wyzwolenłh oświadczył, że kluby te 
będą głosowały za nagłością. Nagłość odrzucono 
sprawę odesłano do komisji oświatowej.

MARSZAŁKOWSKIE „NIEPQR0ZUMIEN»E“.
MarszuteK oświadczył, że po przestudjowa- 

hiu stenogramu z wczorajszego posiedzenia i o- 
koiiczności towarzyszących doszedł do przekona­
nia, że jego przywołanie do porządku dziennego 
Dosia Rudzińskiego opierało się na nieporozumie­
niu. W skutek'tego ksjy  tego posła będą o jeden 
stopień niższe

Następne posiedzenie we wtorek o godzinie 
12-tei w południe. Na porządku dziennym' hi. i. 
trzecie czyta.be ustawy o uposażeniu sędziów i 
prokuratorów, trzecie czytanie ustawy emery • 
talnej. Prowizorjum budżetu jeszcze nie posta­
wiono na porządku dziennym aż po wyczerpaniu 
tych' spraw.

)
PRZEDŁUŻENIE 0BRA0 SEJMU.

Wars7KV a  ftel. wł.) (G). Na dzisiejszem 
posiedzeniu konwentu senjorów ustalono, że ca­
ły następny tydzień będzi« poświęcony posie­
dzeniom plenarnym Sejmu, z wyjątkiem ponie­
działku. Nie znaczy tp jednak wcale aby na 
przyszłą sobotę zakończ; 1;, się obrady sesji bie­
żącej, tembardziej, że zadecydowano załatwi ć 
sprawę podatku tmajątkbwego przed rozjechaniem 
się na ferje parlamentarne.

Jedno z najciekawszych posiedzeń jakie od­
będzie się w przyszłym tygodniu będzie n iew ąt­
pliwie to, n a  któiem nastąpi debata nad prowi- 
zorjum budżetowem i wygłoszenie ekspose drzez 
nowego min. skarbu, czego dotychczas nie u- 
czynił.

dawna zachowywali się anogancko dzisiaj bar­
dzo poprawnie sal atu ją  wojskom okupacyjnym.

KOMUNIŚCI ODWOŁALI DEMONSTRCAjĘ!
W DNIU 20 B. M.

Beriln. (PAT.) Jarią lI partji kamunis ycznej 
odwołał dziś zapuwietlzi lą na niedzklę mardfe- 
*fację antHaszy srowską na omiast oobyć się ma 
16 zetmań protestacyjnych.

KOMUNIŚCł W GD/ NSKU DEMONSTRUJĄ
Gdańsk. (Faf.) Dzienniki donoszą, że wczo­

raj odbyło się w stoczni gdańskiej zebranie komu­
nistyczne, które było ściśle poufne. Uchwalono 
urządzić demonstracyjny wiec 'komunistyczny i w 
tym celu postanowiono wydać ao ludności robot­
niczej odezwę Wzywającą ją do stawienia się W 
dniu 29 rano o godz. 9-cj na placu artyleryjskim,

Wiadomości telegraficzne.
Dymisja w rządde Pas i z:. Min. spraw w* 

wnętrznych Wójcie i min. sprawiedliwości Mar; 
kowic podali się do dymisji z powodu opozycji 
klubu radykalnego. Cczykują, że Pasicz nie przyj­
mie dymisji sf- załatwienie sprawy odroczy do cza­
su rtkonslrtikcji gabinetu. i,PAT.)

J. S PETRY.

Z W O Ż E N I E .

Jestem znużony waszą mądrością i waszą
głupoTą.

Mam dość jarmarcznego gwartY świata, któ­
ry zanija duszę.

Zawiele straciłem już słów, więc bez poże­
gnania, drogą polną, wychodzę za bram y m iasta .

Dobrze, że są jeszcze gdzieś na świecif 
drzewa i trawy, wodi i błękity — gotowe chło­
nąć me znużenie.

O ! niż wasze gwary małoduszne, niż pstre 
targowisko waszych trosk codziennych, mFszo 
mi dziś pieśń — pieśń szczytów o samych sobfe

Od wydawnictwa 
..Kurjcra L i w s k i e g o "

Wzrost wszystkich wydatków, związanych 
z wydawaniem pisma, zmusza nas w ślad za 
innemi pismami lwowskiemi, krakowskiemi 
i warszawskiemi do podwyższenia ceny prenu­
meraty.

Prenum erata m iesięczna wynosi ©d I. 
s ie rpn ia  1923.:

W e Lw ow ie do odbierania w administra i 
„Kurjera L w o w sk ie g o " ........................ 33.000 .n

W e Lw ow ie z odnoszeniem 
do d o m u ................................................ 37.1 00 „

Z p rzesy łką  pocztow ą w całej 
P o l s c e ...................................................... 37.000 „
Z a g r a n i c ą ............................................... ^500ft .

Cena pojedynczego numery od 
1. s i e r p n i a ..............................................  1.500 „

KreniKa.
KALENDARZYK

Dziś rz. kat. G. 10 po S., Marty; gr. kat N. 9 po So*». 
Jutro rz. Łat, Abdona i Senty  ; gr. Lat. Maryny. Wschód 
słońca 3*51, zachód 7 10.

t e a t r  Wielk i.
Niedziela, poniedziałek, wtorek „Madame Pompad*ur" 

TEATR MAŁY.
Niedziela i poniedziałek „W esele podczas rewolucji*. 
W torek „Dwie cnoty-, kom. w  4 akt. Alfreda Sutro 

w ystęp  Jednowskiego).
T EA T R  N OW O ŚCI.

Teatr zam knięty na czas wakacji.

We L«ow!fl.
— Na aroybiskiipstwo lwowskie jak z W ar­

szawy donoszą — zatwierdził papież biskupa 
sufiagana z Poznania ks. Łukomskiego.

— Miljonówka. W lokalu pożyczek państwo­
wych odbyło się ciągnienie 143 mibonówki. 2 
kolejt wyszedł numer 4.713.333 R. K. O. w War­
szaw' ie.

— Z tta  ru małego: Ostatnie dwa pi/.edeta- 
wieria „Weseie podczas rewolucji" odbędą się 
tiźiś i •w poniedziałek. We wtorek premjera „Dwić 
cnoty" z gościnnym występem reżysera Marjari* 
Jednowskiego, który po szeregu lat przypomni stt 
lwowskiej publiczności. W głównych rolach wy* 
stępują, pp. Michnowska, Łozińska, Rasi.iska, A* 
dam Bystrzy ński, . '

w pobhżu gazowni.

Zamiar podniesienia tuirsu itp.
War&zawa, (PAT). „Kurjer Polski" donosi, I kurs złotego polskiego do kursu franka Szwajcar­

i e  Lindą zdecydowiapy jest podnieść | aktogo po nua nastąpić już w Jych dniach.

Między bezwarunkową kapitulacją a katastrefą.
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f — Polsk'9 Tow. „uzleci na wieś* zawiadamia
0 terminie powrotu kolonij : 1) ze Starego Sam­
bora 30 lipca o godz. 13’40, 2) ze Skolego 30 
lipca o godz, 22 05,- 3) Podsobnia 31 lipca o 
goaz. 19'40, z Gdyni 1 sierpnia o godz. 5'50 
rano.

i — Koniec sezonu nper^flcowego. We wtorek 
31 fc>m. odbędzie się ostatnie przedstawienie w obe­
cnym sezonie operetki lwowskiej, gdyż artyści tego 
działu udają się na wypoczynek. W dniach 1, 2.
1 3 sitapnk teatr będzie zamknięty celem grun­
townego pde; ySECzenia gmachu. W sobotę 4 roz-t 
poczynają gościnne występy dwie znakomite ar­
tystki p. Irena Solska-Orosserowa i Stanisława 
Wysodki. \ t

— Drożyzna szaleje. Piekarze lwowscy pod­
wyższyli żhuwu cenę chleba, na 6000 mk. pod­
czas gdy w KTakowifi zatwierdziło wojewtodztwo 
następujące ceny chłeba: żytniego z 70 pnoc ruą- 
ki 4.600, ciemnego 3.900, bułkę 3 dkg. i00 
W© Lwowie kosztuje bułka 400 mk.

Celny mięsa ustaleń© w  Krakowie następu­
jąco: 1 kg. mięsa wolowego na placach ta r­
gowych 14.000, bez kości 16.800, cielęciny 14 000 
hiięso koszerne o 1*000 mk. więcej. 1 kg. mięsa 
wieprzowego 21.000, szybki krajanej 36.800, kieł­
basy siekanej 21.800. salcesonu 15.000 mk. itd.

Unas znacznie drożej! Za cukier żądają 
po 35.000 mk za kilogr. podczas gdy w W arsza­
wie kosztuje kilogr. 14.000 mk. Niestety nie inte­
resuje się tern wszystkiem ani województwo ani 
też urząa targowy.

— (a) W sprawie aresztowania p. lii 
towskiego. Izba radna sądu okręgowego we Lwo­
wie uchwaliła wypuścić na wolną stopę p. Cze­
sława Niezabitowskifcgo, którego przeJ kliku 
dniami aresztowano.

— (t) Przypadkowo poslrzetony. W kosza­
rach Pohcji państwowej przy uf. Leona Sapiehy, 
został postrzelony wystrzałem z rewolweru w udo 
wywjad. poi. St. Koniarz. Komara kapował re­
wo hra od kolegi i podczas tego ten ostatni spo- 
wutfował wystrzał. Ranionego odwieziono natyeft 
m iast do szpitala.

(t) śmierć w aresztach polio. Zamknięty 
w aresztach polic. Włodzimierz Lewicki b. le­
gionista zmarł nagle. Lewicki został aresztow a­
ny dnia 24. i bm za ISewyrównanić rachunku 
w Restauracji Kozłowskiego przy , ul. Gródeckiej. 
Wezwany dr. Landau skonstatował śmierć skńt 
kiem udaru sercowego. Zwłoki odwieziono 'do 
instytutu med. sądowej.

_ — !at) Zamach samobójczy z miłości. 23 
letni Jan D. szewc, zam. przy ul. Korzeniowskie­
go 1.. 5,i targnął sih na swe życie, zażywając In- 
soiu. Powodem zamachu samobójczego jest roz­
pacz po zerwaniu ze strony narzeczonej z którą 
rria t w krótdŚ.się ożenić. Pogotowie rat. udzie­
liło desperatowi pierwszej pomocy.

— (t) Zawafer.de się sufrhl. Wczoraj wieczo­
rem o godz. 9-tej zawaiił się sufit w domu Pe- 
pi Nszkenazy przy ul. Zamkowej 1. 8. w mieszka­
niu p. Baranów. W alery się gruzy przywaliły 

iWiktorję Baran * jej córkę 9-łetnią Stanisławę. 
Wezwany na miejsce lekarz dyżurny Pogotowia 
rat. skonstatował u obu ofiar wypadku, wstrząs 
mózgu.

— (t) tlyadek z I .jię tra . Bernard Fuchs 
1. 26 oparł się o poręcz schodów, domu przy 
ul. Krakowskiej 1. 8, który złamał się a Fuchs 
upadając z '‘wysokości I złamał nogę. Po zao- 
patr^tymi przez Pogotowie rat. odwieziono go 
do szpita’a. ,

Z  c a ła )  Polsfcl.
— Przybył! do Warszawy 4 senatorowie a

meityfcańscy, a między nimi King z frakcji de­
mokratycznej i Ladd przewódca bloku bezpartyj­
nego oraz dwaj inni członkowie tego kluhu, któ­
ry jest ośrodkiem- partji radykalnej farmerów. 
Delegacja, amerykańska zatrzymuje się w Witr- 
szawityw drodze do Rosji sowieckiej, gdzie tna 
zbadać tamt. stosunki gospodarcze i .ewentual­
nie nawiązać stosunki gospodarcze z "Rosją. P re­
zydent Rzeczpospolitej zaprosił delegację na nie­
dzielę do Spały, gdzie na cześć jej odbędzie się 
i niadunie.

— Pożar w .Rawie ruskiej- wybuchł onegdaj 
iw domu Nadia obok szkoły realnej i przerzu­

cał się na  ul. Kolejową. skutRiem silnego wia­
tru pożar roz szerzył się na ulicę w pobliżu 
rynku. Spłonęło 50 domów, 2 kościoły i boż­
nica. Dzięki akcji iatunbovvej miejscowej stra­
ży ogniowej i kolejarzy, a  dalej straży wezwa­
nej z Żółkwi i intonzywnej pomocy wojska p 
szczególnie 19 ,pp. zlokalizowane pożar. Ofiary 
pożaru bez dachu nad głową i bez środków do 
życia. Konieczna doraźna pomoc rządowa i u- 
tworzeńia komitetu ratunkowego. Szkoda wyno­
sić ma kilka miljardów

— Otwarcie obozu emigracyjnego. Wczoraj w 
obecności min. praćy Darowskiego odbyło się 
otwarcie polskiego obozu emigracyjnego w Wej­
herowie. Obóz przedstawia się wzorowo i odpo­
wiada wezelkim wymogom nowoczesnym. W ła­
ściwy obóz składa się z 6 pawilonów bardzo 
obszernych oraz budynku szpitalnego. T rans­
port emigrantów automobilami z dworca do 
obozu trw a 5 uiiuuł. W  ostatnich dniach przy­
byto 5 większych i kilka mniejszych transportów.

Wczoraj wyjechał pierwszy transport emi­
grantów pnlskich w liczbie 300-tu, którzy odbyli 
kwarantannę w Wejherowie (PAT.) '

— Śmiertelna walka i  bandytę. Wczoraj w 
nocy policja wykryła kryjówkę groźnego barn 
ayty Kota, który grasował w Lubelskiem. Ban­
dyci mieli kryjówkę na cmentarzu w okolicach 
Kraśnika. W Chwili gdy policja chciała are­
sztować dwu znajdujących Się taili bandytów, 
ci dali do policji szereg strzałów, ńa które po­
licja odpowiedziała również strzałami, jeden z 
policjantów zginął na miejscu. Strzałem policji 
został raniony przewódca bandytów Koc, który 
wkrótce zmarł. Dwb bandytów zbiegło; rozpo­
częto pościg, śledztwo w toku.

— (a) /atrucle ryt, w sławie czerlańsKim. 
Zag icfkowy wypadek wyaarzyl się w tych dniach 
w Czerlanach, fcoło Gródka Jagidk, W pewnym 
cmi,u ryby całą masą zgromadziły się pod po­
wierzchnią wody i co chwia wystawiały pyszczki 
na zewnątrz. Ryby były osłabione do tego stop­
nia, że okoliczni mieszkańcy mogli bez przeszkody 
urządzać połow łękami. Wkrótce zaczęty 'ryby ma­
sowa ginąć i wypływać na powić,fzcfinię wody. 
Okazało się, że ryby zostały najprawdopodobniej 
zatrute. Kto to uczynił i z jakich pobudek, tego 
lie zdołano zbadać, Wiele z tych ryb poszło na

* handel do Gródka, Lwowa itd. W kilku dniach 
wszj^tkie ryby W  stawie czerlańśkim wyginęły. 
Szkoda miliardowa. Staw ezerlański jest własnością 
b. posła dr. Kolischera.

— MmiKrstwo i.a tle crolycinem. Filomena 
Piorunowa, żona Jana z Poloukzńej, pow. Ka­
mionka S trutni Iowa, zawiązała stosunek miłosny 
z Cithurą Filipem, wyrobnikiem z tejże wsi, Sto­
sunek trwał dłuższy czas. Nie chcąc jednak roz­
stać się ■ ani na chwilę, przyjęła'1 Piorunowa ko­
chanka na mieszkanie do swego domu. Przeszko­
dą w sielance był jednakże pracowity mąż, który 
domyśliwszy się wszystkiego, robił wyrzuty żonie i 
jej kochankowi. Wtedy to Piorunowa zaczęła roz­
myślać, jakby się niewygodnego męża pozbyć. 
Początkowo namawiała kochanka, by wis,'and się 
trucizny to jednakże zawiodło, hp Ci-hu,ra. obawiał 
się, że. w ten sposób wykryją się jego współ­
udział. W emiu 16 VII 1023 r. wysłała Piorunowa 
męża swego po drzewo do lasu, a kochankowi 
wmówiła, że teraz może bezkarnie wykonać ohy­
dny' czyn, za co w nagrodę ona za niego zamąż 
wyjdżie. Zaślepiony namową zwyrodniałej kobie­
ty puśpieszył Cirhura z 'karabinem w ślad za swą 
ofiarą i (korzystając z ciemności w lesie, z odległo­
ści 2 kroków wpakował Piorunowi kulę w plecy, 
poczerń zbiegł do kochanki, by jej zakomuniko­
wać o dokonaniu czynu. chcąc zmylić ślady i od­
wrócić podejrzenie od siebie. Cjchtira, Jclóry po 
Ukryciu karabinu w zbożu, zdoła! wcześniej wró­
cić do domu, wyjechał sam po doktóh). Po za­
łożeniu opatrunków zawieziono rannego do Lwowa 
dla dokonania operacji, tam jednakże, jak słychać 
wskutek upływu krwi, a co za ten  idzie, osła­
bienia, nie można było przystąpić do wyjęcia kuli, 
bembardziej, że prawdopodobnie wywiązało się 
zakażenie 'krwi, skutkiem czego stan Pioruna jest 
beznadziejny.

Tymczasem o morderstwie zawiadomiono Po­
licję Państwową. Na miejsce wypadku przybyli wy­
wiadowcy: Zbnoniec, Gerczuk i Leisyk z Fkspo/.y- 
IfuFy śledczej PP. w Tarnopolu i posi. Peńko i 
i piUfyS z PośL PP. Półohicz/ia. W trakcie do­

chodzeń pod' ogniem krzyżowych py tań Ciehura 
przyznał się do czynu tłómacząc się, że działał 
pod namową Piorunowej i pokazał karabin, któ­
rym czynu dokonał. Zegnania te potwierdziła rów -: 
niez później sama Piorunowa. Morderców odsta- 
wk>no do Sądu powiat, w Busku.

— Strajk robotników salinarnych w Kałuszu, 
i Stebniku zostat w piątek. 27 bm. zlikwidować 
ny po dwudniowych pertraktacjach we Lwo-j 
wie. Płace ustalono w następujący sposób : 2ał 
roboty na doie od 35.300—38.600. Za roboty 
na powierzchni od 23.000—32.000 mk. W  wy-: 
dziale mechanicznym płace maszynistów I. kat. 
42.201), I), kat. 36.900, III. kat. 32.000. Obsługaj 
i pomoc od 24.700—31.800, palacze starsi 32.5001 
młodsi 31.800. Podobnie ustalono płace rze-' 
mieśników i ich Domocy. Do powyższych płac: 
zasadniczych dolicza się 30 prc. dodatek. W akor- 
dzlo ma zaroLić robotnik przeciętnie 30 prc. po 
nad dniówKę. (m)

7„b św ia ta .
— Wilhelm sprzedaje biżuterię. Le M atm , 

duriosi z MAnisterdarnu, że były cesarz Wilhelm 
spieniężył część blżuterji b. cesarzowej.

Niczetn nie zastąpione, a przytem  nier.będae /  po­
wodów oszczędnościowych i zdrowotnych, s% prawdz*we 1 
podeszwy ł obcasy gumowe PAcMA. Ułatwiają one ch ó d ,' 
który staje się lekkim, są trwałe i tanie, oto ich nieza-/ 
przeczone Korzyści. 1102-

Nowy podatek grantowy.
Izba skatbowa kom unku je : Ustawą z dnia 

15. ezeiwea 1923 podwyższono od 1. stycznia 
1923 podatek gruntowy do wysokości 3.500 
krotnego dochodu katastralnego, przyezem pła^ 
tnikom do 50.000 mk. rocznego przypisu, przy­
znano opust 50 proc., a płatnikom przypisów 
powyżej 50.000 mk. do 2(ł0.0l)t) mk. opust 20 
pr<c. Opusty te nie dotyc?ą gospotłar$t# rolnych, 
potezOiij tih w promieniu 10 km. jd  L.WWi.

Oplatający w jtduym  powiecie więcej niż 
600.000 mk. rocznie uiszczać mają ponadto od­
dzielny (progresyjny) dodatek państwowy w 
wysokości 10 proc, do 100 proc. Dla podatku 
domowo-klasowego wprowadzono poawyzszoną 
taryfę. Od cbu rodzai podatków pobiera się do-, 
datki samorządowe. Pcdatki te z dodatkami, 
mają byś płacone w dwócn ratach półrocznych, 
między 15 m arca a 15 kwietnia, tudzież między 
15 października a 15 listopada.

Jiko termirt płatnaści pierwszej ruty poaat 
ków powyższych za rok 1923 ustanowił min. ( 
skarbu cżas o t 15 sierpnia do 15 września 1923.

Płatnicy korzys.ający z 50 proc. opustu 
wpłacają całą sv. ą uależhość podatsu gruntó- i 
wego w terminie płatuosci jderwszej raty, pła- ’ 
tnikom zaś korzyktającym z 20 proc. opusu 
uwzględnia się go przy drugiej racie.

Izba skarbowa hia uzadnioną nadzieję, że 
płatnicy powyższych podatków licząc się i  tru- 
dnem finansowem położeniem Państwa w ter ­
minie płatności pierwszej tegorocznej raty m ię­
dzy 15 Sierpnia a 15 września uiszczą dobro­
wolnie swą należność i to nie tylko phfwszą 
ratę, lęez takie dragą ratę tegorocznej należno* 
ści,zwłasza że przyspieszając spłatę całej drugiej 
raty uchronił się od spłaty drugie, raty w kwo­
cie podwyższonej podług wykładnika, który 
Minister skarbu w wysokości 1’1 (jeden cały i 
jedna dziesiętna).

ZwłoKa pociągnie przykre środki przymn- 
sowe, ćo opieszałych płatników narasi na wy­
sokie (5 proc.) koszta egzekucyjne i znaczne ka­
ry za zwłokę (w wysokości 10 proc, miesięczn.).

„MADAME P0MPAD0lłR“ LEONA FALLA-
Trzy zabawine historyczne obrazy o Mdme 

Pompadour, której wielkość i znaczenie tu nie 
v’vstępują w oupowiediiiem świetle, ponieważ 
widocznie nie była żadną bohaterką operetko­
wą. Libreciści berlińscy Scbctnzer i Welisch pod 
wpływem dl wy opcret&owej p. Massaiy z osot ; 
historycznej Pompadour stworzyli figurę operet­
kową, udatną zwJa,Sz|Ciza w pkjrwjŁayto a u le ,
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gdtzie poeta' Galiciot i jego przyjaciel, szlachcic 
«£pjtsfci Rene podczas paryskiego karnawału w 
piosenkach drwią z potężnej kochanki królew­
skiej, czemu sam a Rompadour przysłuchuje się 
lala jednej z wycieczek w przebraniu modniarki. 
Z pozornym kawalerem Rene modniarka rozpo­
czyna flirt, lecz przeszkadza tej awanturze mi­
łosnej ndniste: policji. Historyczny Kapitał o- 
peBetkowy w niistępnycb aktach zamienia się w 
•Lomfedję intrygancką; Pompadour Znajduje na- 
tujlalU ą siostrę, której małżonkiem jest właśnie 
Kenó, a  z jktópego PonSpadour Thusi zrezygnować 
jakKołwiek juz! jest ukryty w *jej sypialni. Tam 
znajduje gu Ikżó|) i* jrmmO wy ruku śmierci wszyst­
ko kończy się potny ślnje — jak zawsze w o- 
peretce.

Leon Fali należy dziś do najzdolniejszych 
wiedeńskich kompozytorów operetkowych, a  ka­
żde jego dzieło stanowi dużą wartość zarówno 
dla smakosza 'jak i dla szerszej publiczności. 
Budowa poszczególnych scen z pominięciem sza­
blonowych nunSerów, pomysłowa i parodjowana 
charakterysryta, wyczucie nastrojów i stylu 
^odpowiednio do czasów roco^o), to wszystko 
(przedstawia się jako małe arcydzieło, nad kto- 
jneni kompozytor pracował z całą duszą i wie- 
iftsą. Kunsztowna ins trumeutacja, bogactwo me- 
Tiodji i Irytmioznych pomysłów oryginalnych za­
pewniały podobnie jak dawnym jego dziełom i 
retau najnowszemu zasłużony, trwały, sukces o- 
raa popularność.

Pi,zez kapelmistrza p1. S e r e d y ń s  k i e g o  
starannie przygotowana premjera odniosła wezo- 
>«a, na  scenie lwowskiej zasłużony sukces, któ- 
iry w ciągu wieczora coraz bardziej się wzmagał. 

'B rak niektórych ważnych instrumentów (obój, 
arta) trw a 'już oddawana i ffiwinien nareszcie 
k f f t  w przyszłym tseżunie usunięty. Z wyko 
S&wćów najlepiej wyjiadła rola Renego w inter- 
paneftach p. K u l i g o w s k i e  go. Był to jedyny 
artysta, który posiada głos i umie śpiewać. 
(Dla partji tytułowej teatr nasz widocznie nie­
m a odpowiednie j siły. Hdme Pompadour *to wiel­
ka1 diama, markiza i kurtyzana królewska, lecz 
nigdy kokotą w  pojęciu p. Brzeskiej. Więcej 
dystynkcji dworskiej wykazała p. R a p a c k a  
pokojówka markizy), Łtóra w m chach i mimice 
wasiada dulżb wdzięku. R. T a t r z a ń s k i  tym 
razem przesadzał w grze i dowcipach; kuplet

„Józef i PutySara“ wykonany wspólnie z p 
Brzeską to już niesmaczny kabaret obliczony 
dla galerji. Król powinien być dyskretnie 
komiczny, nie zaś idjotą. Zadowalające krea­
cje dali pp. Bojanowski, Kowalski i Skringerów- 
na. Mimo ujemnych stron w wykonaniu, całość 
dzięki zajmującej ;akcji a przedewszystkiem prze­
ślicznej wprost muzyce Falla wywarła korzystne 
wrażenie, zapewniające rei operetce trwałe po­
wodzenie. Djalog należałoby skrócić lub żyw­
szym prowadzić tempie. Piękne kostjumy i de­
koracje oraz tańce układu p, Faliszewskiego u- 
znpełniły całość. Teatr był pełny.

Grd.

Z NASZYCH LETNISK.

Zakopane
w Lipcu.'

(od naszego korespondenta).
Wszystkie drogi żelazne prowadzą do Za­

kopanego. Cała Rzeczpospolita zjechała do „ro 
wu podgiewontowegó"; powiadają, żt nad morze 
wyjazd bardzo utrudniony, a może nas, szczu­
rów lądowych, przecież więcej ciągną lasy, góry 
i — kawiarnie, niż plaża morska.

Przepełnienie tego roku w 7akopanem oKf-u- 
tne. Kto nie zwykł mieszkać w hamaku między 
dwiema jedlami albo w kolibie na owczych 
śladach, niech lepiej zostanie, choćby w domu. 
Ileż to już gości zrauia przyjechawszy, wieczo­
rem odjechało z Zakopanego.

Zjazd gości, naprawd® ogólnopolski, przy­
pomina już przedwojenne czasy. Niemal zupeł­
nie zniknęła krótkotrwała wysyDka powojenna : 
paskarja żydowska a to dzięki zawziętemu bier- 
nema oporowi właścicielek pensjonatów. Zato 
chrześcijański pasek reprezentowany jest obficie. 
Na szczęście i inteligencja przybyła w tak wiel­
kiej liczbie, jak to ongi plrzed laty, kiedy w Za­
kopanem otworzyła się literatura, sztuka, nauka 
nawet — całej Polski.

Tylko nie wiadomo jak pracujący umysło­
wo wyżyć tu mogą! Proszę sobie lwowskie ce 
ny najdroższych firm pomnożyć przez 2 lub 3 
— a będziecie mieli ceny „tanie* w w Zako­
panem. A nasi dewaluciarze płacą za wszystko.

Powiadają, że ceny tak rosną, gdyż słcńce 
wspomaga wzrost. Istotnie pogoda sprzyja i zda­
je się ludzie zapomną, że właściwa nazwa „perły 
Tatr* brzmi „Zakapane*.

Kto więc żyje i ma- na nogach białe pan­
tofelki lub gwożdziaki turystyczne, ten idzie, 
albo na przechadzki, albo na wycieczki. Np. 
jak warto pójść na przechadzkę do Strążyskiej 
i zobaczyć Siklawkę. Dawniej urouza struga w 
cieniu drzew, wyglądała jak zacisze dla rusałek, 
dziś obszar dworski ściął drzewa, pnie leżą 
około, śmietnik poprostu

Turyści mają udogodnienia: na Hali Gą 
sienieowej warszawski oddział Tow. Tatrz. zbu­
dował restaurację i handel prowiantów. Lecz 
o tych udogodnieniach dla wyciecze1' napiszę 
wam wtedy, gdy będzie już tramwaj na Halę 
Gąsienicową, kolej na Giewont, a liuja samolo­
towa na Świnicę i . .  . kiedy zczeźnie pomnik pod 
Małym Kościelcem tego, który rzekł: „Szanuj­
cie majestat i ciszę Tatr*

A że paskarji tizeba już nie gwaru i wrza­
wy, ale wprost hałasu i wycia, więc 4 kawiar- 
nio-restauracje zakopiańskie posprawiały sobie 
jarz-bandy, urządzają dancingi i goszczą pasaże­
rów którzy drą się po pijanemu. Kultura one- 
stepowa wśiód przyrody górskiej. W jednym 
lokalu grają sami murzyni, w drugiem jeden 
przynajmniej murzyn. Jak ci kolorowi wyją i 
fałszują trudno opisać, al* jeszcze trudniej zro­
zumieć tępotę białych, słuchających „modnych” 
tych znęcau "tę nad smakiem i gustem.

Za to przynajmniej nie urządza się w Za­
kopanem wieców, odczytów i teatrów, jak w 
przedpotopowej epoce peleryn. Wtenczas Zako­
pane było „stolicą Polski*, dziś — małpiem 
zwierciadłem stolicy.

Zazwyczaj pisze się z Zakopanego o kanali­
zacji, elektryce, wodociągach, kurzu ua ulicach, 
o tępieniu świstaków, o rozszerzaniu się korni­
ka drzewnego, flirtu itp. Wprawdzie uznaję, że 
jest ścisły związek między gasnącą wciąż ele­
ktryką a nie gasnącym flirtem, ale uważam, że 
każdy nawet analfabeta wie, że Zakopante jest 
sławnem w Europie z — komfortu i niezdoby­
tą twierdzą Erosa, (który obficie rozdaje klucze 
do . . .  twierdz).

O tern więc szkoda pisać, papier nawet we 
Lwowie drogi. S. P.

Biirjer ekonomiczny.
Lwów, 28. lipca.

PfotfuKloja iropy W Polsce wzrasta z mie- 
a na miesiąc., Produkcja czerwcowa utrzy­

m ała się na wysokości majowej, pomimo, iż 
w maju ,był (O .jeden dzień pracy roboczej wię­
cej, co w rezultacie przyniosło różnicę 150 wa- 

i gonów ropy na korzyść czerwca. Równocześnie 
‘ze wzrostem produkcji zwiększy sie takae ^ e k s ­
port oal to wy. Szczególnie zapotrzebowanie na 

< naftę polską, ukazują Niemcy, Czechosłowacja 
i Airstrja. (PAT).

- f  Trust haftowy. W Krynicy odbyła się 
V wtferencja zainicjowana przez związek pol­

skich producentów i rafinerów olejów m inerał 
nych, a dotycząca planowego utworzenia pe­
wnego rodzaju trustu naftowego w Polsce. Trust 
naftowv przystąpi rby do uregulowania cen ro­
py i nafty, jak również i do rozdziału zbytu 
na rynku wewnętrznym i zagranicznym, (m)

G - l e l f l a

-f- GieMa łwowsfca. Kursa papierów dywi ten- 
dowych silne. — Transakcji wiele.

PTB. 135000 — Rakszawa 430—4b000u przy 
pirzy końcu 435000 — Pezet 33000, potem 37000 
Płótno 400000 — Karpa lat 155000 — Browary, 
jak wczoraj, 1300000 — Niemojowski 357—365000 
Tespy 010 i 900000 — Parowozy 200000 — Ce­
gielski ustalił się przy 172000 — Zieleniewski 1430 
— 1452000 — Smielów 215—220000.

A. B. Zw. 20U00 — Bank Małop. nieef.62000

Z. IB. Kr. 41—43000 — B. Przem. przy końcu 
67000 — Tendencja chwiejna. — Usposobieni? 
ożywione. 1

-f- Akcja fieldy warszawskiej. Warsz. raf. 
cukr. 10 tmilj- — Ostrowieckie Zakł. 2500000 — 
Rohn i Zieliński 300000 — Parowozy 225000 — 
Zieleniewski (l̂ OO.OOU — Żyrardów 45,mi!j. — Ćmie­
lów 210000 — Polska nafta 160000 — Przem. naft- 
950000. I

- f  Giełda warszawska. (Teł. w>.) (O) Ten­
dencja dla wialut, i 'dewiz zagranicznych silnie 
zwy żkowa. — Dotajrv ąm. 196—197. — Mańka 
niem. spada w dalszym ciągu. W dziedzinie akcji 
tendencja takżte zwyżkowa. Papierów publicznych 
nie notowano. !

Kursa giełdy lwowskiej.
Ż =■ t f n iją, T =  transakcje. Zresztą: plącą.

A) Akc. Bank. 28
lipca B) Akc. przem. 28

lipca

Akc. Związk. . T 20000 Górka . . . 1050000
Dyskont Lw. . — Oikos . . . . T 560000
Han dl. Pozn. . 200000 Parowozy . , T 205000
Hipot. akc, . . T 95000 Patija 32000
Hipot. zemel. . 30u0 Pezet . . . T 37000
Małopolski . . 70000 Pocisk . . . T 200000
Powszechny . 22000 Pol. Glob . . 6000
P rzem ysłow y. T 70000 Pol. Nafta . . T 155000
Ziemski kred. T 43000 Pol. Tow. Bud. T 135000
B) Akc. przem. Pol. Tow H T 83000
Browar Lwow. 1300000 Rakszawa . T 460000
C hodorów  . . T 860000 Siersza el. . T 80000
Karpalit . . T 155000 Gór. Siersza , T 930000
Ćmielów T 225000 Tepege . . . 420000
Pertland z S, . — Tespe sól pot. T  910000
Galicia . . . 2200000 Zieleniewski . T 1452000
G afeta ex .  . T 36000 Żegluga poi. . 10000

Kursa walut 
Kuijer 

Lwowski
Nr. 178

100 Mk.pol.
1 funt ang. 
100 frs. fran 
100 fr. szwąj 
100 frć. belg. 
100 K czetk. 
100 K węg. 
100 K austr. 
100 M niem.
1 Dolar »m. 
100 Lir wl. 
100 Lei rum. 
1 guld. hol 
100 K norw. 
109 K dufisk. 
100 K szw.

Lwów — dnia 281ipcą 1923

Gotówka

Giełdy 
nie było

Dewizy

Warszawa 
dnia 28 lipca

Kraków 
dnia 28 VI.

Zurych 
dnia 28 VII.

iierlia
dnia 26 VII

D e w i

^Giełdy 
nie było

_ 10n. 
819000—905000- 

1080UW— 1110900 
3 1 9 0 0 0 0 - 1250000 

fm u o n - 963500 
537000 587500

2 5 1 -2 7 8  
017—018 

179000— 197500 
7 90000 -7 9 0 0 0 0  

000-000 
4 0 1 0 0 -4 0 1 0 0

Giełdy 
nie było

000-30 00-00
25 72 3491750 00
3 3 0 2 445810 00

100-00 134662 00
286 0 36907-00
16-57 2344000
-■ 03 37 90

— •0079 1147-00
O-OOsOS 1UO-00

5-60 75810000
24-50 32917 50

2 8 5 94-65
221 00 29526000

98-25 123690-00
102-71 13365500
142 00 202192 00

UWAGA: „ P ‘ oznacza k n rsa  pop sednie, o sta tn io
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Z a t r i s K i '
< Droga miesięcznik' poświęcony sprawie ży­
cia polskiego. Wyszedł za m. lipiec jako Nr. 
4 (10). Niełatwe zadanie zgrupowania poszcze­
gólnych resortów myśli demokratycznej w ca­
łość, będącą jednocześnie zbliżenie dokładnem 
odbiciem zdarzeń minionych spełnił omawiany 
miesięcznik bardzo sumiennie. I drugi warunek 
czasopisma pod tycznego został znakomicie wy­
czuty. Jest bo zachowanie odległości między zda­
rzeniami, które w pewnym momencie czasowym 
ju2 się działy a przewidywaniem faktów, któ­
re w niecnikniohej konsekwencji dawnycś* mo­
mentów dziać się będą.

Na wstępie miesięcznika, który jest szcze­
rym wyrazem myśli republikańskiej, pusze K 
Swit. w „Kachunku" politycznej działalności le- 
■wicy na  temat jej hasła politycznego.

„Popatrzcie na człowieka, który doczeka się 
taożności budowy swego własnego domu, sia­
nia swego własnego łanu. Co za ideę ma on,, 
że pracuje z drżeniem serca i napiętych mu- 
skuło w? Pracuje, bo to jego, bo to kochane.

Lewica m iała i ma to hasło budowania zrę­
bów Państwa. Obóz demokratyczny czuł tę  myśl.; 
'Ale hasło to file zostało przemyślane konsek- 
wiesc tnie i do końca. Lewica nyisi się poczuć 
odpowiedzialną za całe życie państwa, za je­
go wewnętrzną, wojskowi, skarbową i zagra- 
idczną politykę. Lewica nie znajdzie w tym 
współzawodnika. Prawica ideę państwa zgubiła 
ii a  swytęh własnych bagmskach i mokradłach".

Za Tajoną w popnedrim  nrnrn. przez p. m ar­
szałka Piłsudskiego ankietę na temat „obrony Par 
s tw a S  prowadzą dalej oświadczenia posła A- 
rtusza, pułk. Góidbutóeg© i senat Januszewskiego,

Następnie idą: F. Bierkiewicza , Przyczy­
ny ostatnie®) spadku marki polskiej i ocena 
środków zaradczych ', Leona Wasilewskiego „Za­
dania Polski narodowościowej", M. Dzika „Spór 
‘o Jaworzynę" źródłowy", retrospektywny arty­
kuł o rozstrzyganym w tych dmach losie płdm 
cypia Polski, Aleks. Ba lieńsmego „Proces bia­
łostocki uf ruch białoruski", w obronie żywotno­
ści i ekspansji programu P. P. S. wystąpił pos. 
M. Niedziałkowski w „trochę dziwacznym nie- 
po™izufhieniu‘‘.

Na szczególna, uwagę zasługuje artvkuł 
Bulki - Laskowski 3go o wyswobodzeniu ludu z 
z pod obskurantyzmu i władzy państwa papie­
skiego, p. t. „Religja wolnego człowieka". A 
okazać jej pełńte i Wyzwalające ludv, światło 
u inni ci, którym sztandar republikański jest to­
warzyszem zyciow srm. Przeto uczmy lud ufać 
•swemu rozitfRiowd i uzbrajajmy ten rozuiti, a je- 

; dnocześnie ćwiczmy w ludzie śmiałość i spraw- 
' noSć uivtkowania tępo najwyższego tworu jakim? 
jest Komórka mózgowa.

Rozkujemy zakute umiTsły tylno przy po­
mocy tego samego narzędzia, którem je zakuto. 
Dopóki człowiek z‘ludu będzie drżał przed księ­
dzem, ksiądz będzie jego panem i przeszkodą 
do religji...

Niestety, tak m ało u  inAs się o tem pisze, 
szczególnie w dziennikach — a  jeszcze mniej 
działa.

Całość miesięcznika uzupełniają: przegląd 
polityczny, wychowanie fizyczne, odpowiedź Ka- 
deUa p. K. L. Kife. i coś nie coś z podwórka l i ­
terackiego.

P. S. "Wydawnictwo miesięcznika zechce ła ­
skawie zwrócić uwagę na dysproporcję odczu­
wania estetycznego wnętrza miesięcznika i jego 
ok'adki. Papierem takiego koloni owijano nie­
gdyś funt ćulrru. Tlhcemy czytać piękne wydaw­
nictwa.

Adres redakcji i administracji: Warszawa 
Szpitalna 12, m. 29. E. K.

SPORT.
p i u u c s k : n a  matcm u  f d o t b a l o w y m

Marszałek F:łsudski, który jest wielkim 
zwolennikiem sportu, wyraził życzenie, że pra­
gnie być obecnym na jednym z m ających się 
rozegrać małchów footbałowycji. Wobec tego na 
matchu Pogoń-Yiennu. w niedzielę 5 sierpnia za­

rezerwowane zostaną 3 loże Jla  m arszałka Pił­
sudskiego i jego otoczenia.

Dziś melcz W. A. F. — Pńyoń. Początek o 
godz. 5‘30 popoł. Boisko Pogoni.

Zawody pływackie odbyte na stawie Ka 
mińskiego .dały następujące wyniki:

50 metrów dia pań na piersiach: 1) Vecoo 
Anda (Lechja) l:O d2/10, 2) Łukasiewiczowa (Po­
goń), 3) Drużbiakówna (Lechja).

100 metrów dla panów styl dowolny: 1)
Zajst vPogoń) 1 :28a/io Ulowy rekord polski),
2) Halicki -Pogoń), 3) Kessler (Lechja).

50 metrów d a chłopców do lat 16-tu na 
piersiach: 1) Mozulowski (Lechja) 1:033/10, 2) 
Wyspiański (Lechja), 3) Zawirski (Pogoń).

200 metrów dia panów na piersiach: 1)
Nowak (Pogoń) 4:11, 2) Stanulewicz (Lechja),
3) Kirchner (Lechja).

50 metrów dla pań styl dowolny: 1) Vecco 
Anda 1:08, 2) Lukasiewiczówna, 3) Spineteró- 
wna (Lechja).

100 metrów dla panów na krzyżach: 1)
Zajst (Pogoń) l :5 3 6/toi 2) Terlecki, 3) Grzecz- 
fc-owski obaj z Pogoni.

50 metrów dla ohłopców do lat 16-tu styl 
dowolny: 1) Kmchar Zbigniew 456/J0, 2) Malaw­
ski (Deilija), 3) Presułowicz (Lechja).

5C mtIrów dla chłopców na krzyżach: i) 
Malawski l :0 6 8/ ię, 2) Kuchar Zb., 3) Puchniak.

W skokach zdobył pierwsze miejsce Wój­
cicki (Pogoń), drugie Rzepka (A. Z!  S.), trze­
cie M&iawski (1 ech  ja).

Szwąjitarja—Niemcy Południowe mecz ro­
zegrany w Genewie zakończył się wynikiem 3:3 .

Grand Pirx de France nąj wyższa nągroda 
w zawodach motocyklistów w e ‘Francji zdobytą) 
została, podczas konkursów w Montargis przez 
fraweuską lirm ^Peugeot, której motocykle zdo­
były pierwsze rmeisca w sategorji 500 cm3 i 
100 cm 3. y.

W kategoijk 1000 cm- zwyciężyła marka 
Harley-Davidson osiągając na 457 łon czas 5 
godz. 23 min. 41 sek. (średnia: 84 km 30° m. 
r.a godzinę). W katogorji G0Q cm 3 zdobył pierw­
sze miejsce „Oiial", osiągając na 392 km czas 
ó godz. 19 min. (średnia: 74 km 500 m na 
godzinę).

Szwajcarska firma Motosacorhe, która się 
mogła poszczycić w bieżącym roku znacznymi 
sukcesami zdobyła tylko ,drugie miejsce w ka- 
tegorji 600 cm 3.

W. A. F, — Hu imonea 2:1 (1:1). Nie wiele 
bralcovalo, aby Hasmonea wygrała z Wafem. — 
A dobrze by sje stało, bo porażka tego rodzaju 
oduczyłaby może drużyny wiedeński i inne od 
prezentowania „odmłodzonych, świeżo zestawio­
nych" składów.

W dniu dzisiejszym występuje Waf w silniej­
szym sjkjadzie do meczu z Pogonią, lecz gra Wie­
deńczyków musiałaby być zgoła .różną od wczo­
rajszej, jeśli nie zamierzają' ponieść klęski.

Z yyjątidem środkowego napadu Kórnem, gra­
cza widocznie ry tonowanego i (doświadczonego, dy­
sponującego bardzo dobrą techniką nie uderzs w 
drużynie Wafu żadna gwiazda. Dobre są skrzy­
dła, za to obaj łącznicy nie wysilają się zupełnie. 
Cały napad1 nie strzelą, po,morf i peron a mierna. — 
Natomiast (mile uderza gra w całym tego słowa 
znaczeniu >,faiir'' i spokojna. Pozbawioną jest na­
tomiast gra Wato energji i siły przebojowej, a 
przedewszystkiem lotności, pod którą rozumieć na­
leży .tempo, zdolne zniweczyć i najlepszą kom­
binację przeciwnika. )

A Hasmonea łroniła  się wczoraj bardzo do­
brze, ęhoć w pierwszej połowie prowadziła nawet 
w znacznej mierze grę ofenzywn ą. Druga połows 
stała pod znakiem przewagi Wafu, który z na­
prowadzonych wyżej powodów nie zdoła! należycie 
wyzyskać swej przewagi.

Wyróżniali się swą grą w drużynie Hasmonei 
Limbach i Werter w napadzie, Seher w pomocy 
i 'Redler w obronie, który mimo fantastycznego 
niekiedy sposobu gry uderza swą ofiarnością, szyb- 
Kością i przytomnością umysłu. Talom bp. ry­
zykownym a przecież udałym eksperymentem było 
podanie piłki bramkarzowi w drrgiej połowie z 
odległości pzterech kroków. Ten eksperyment śjję 
udał, nie udadzą się natomiast eksperymentów 
rodzaju strzałów z połowy boiska, obliczone na 
oklaski bardzo bezkrytycznej chyba części pub'’ 
czności. (

Przebieg gry przedstawia się -następująco: 
Waf zaczyna, Steuirmann odbiera piłkę, obrona 
uwalma. Waf prowadzi" prawzm skrzydłem, prawy 
łącznik strzela, bramkarz broni. Przebój Steuer- 

! mana, jback oddaje piłkę bramkarzom i Atak lewego 
skrzydła Wafu unicestwia. Redler. Następny atak 

j|Wafu unieszkodliwia Birhbach. W 5nej minucie 
oddaje Redler p :łkę oramkarzow'. Centra Wertera 
zostaje schwycona przez obronę. W 9 min- unie­
możliwia żywa dyskusja między Steuemnanem a 
Birnbaehem wyzyskanie (dobrej" szansy. Doskonałą 
centrą Wertera chwyta w 14-ej minucie. bramkarz, 
lecz już w następnej minucie zdobywa Weatea 
bramkę dla Hasmonei. Pięć minut znacznei prze­
wagi Hasmonei, potem znów Waf, przychodzi sil­
niej db głpsiq| i po kilku strzałach na out zdobywa 
pirawy łącznik z podania prawego skrzydłowego 
puińkt wyrównywujący w 39-ej minucie. Dalsze 
ataki Hasmonei w tej (a zresztą i w1 dlrugiej) po­
łowie gry nie przynoszą rezultatu wskutek zbft 
powolnego wykonania, któremu i uwijający się 
doskonale Birnbach nie zdołał dodać odpowied­
niego -animuszu. >

JA) zmianie miejsc uwidocznia się znaczna 
przewaga Wafu, który nie zdołał, jej należycie wy­
korzystać. Kilka niebezmecznycł] ataków Hasmo­
nei nie przyniosło (nazuTIJaJhf i na fcPwto minuty przed 
‘końcem gry uzyskał środkowy napadu Kórner zwy­
cięską bramkę -dla Wato, przy pomocy ohrońcy 
-Bbnbacha. Stosunek pornerów 1:1 (C:0; Sędżiował 
p. inż. Dudjry x

N.

OSŁOSZEEIIA.

Zastępco odwiedzający I Samodzielnych ślusarzy
>1ri H r n w r io  i e lr lp tw  s n o ł u w e r o  npypy  K a h rv l*P  B  ; »ap tek i, di-ogerje i sklepy soo iyw cze  p rzez  F ab ry k ę  

C hem iczna ,SANATOR“ poszuk iw any . — O ferty 
z re ferencjam i p o d  , K u y t n o w a n y ‘ kierow ać :
a  A T O K ,  B y d g o s z c z ^ !

do skom pletow ania  i u ru ch o m ien ia  w alcy m łyńskich , 
lokom obili, g a tru , m otoru  gazowego poszukujem y. 
Zgłuszenia z w aru n k am i pod .S pecja lis ta '1 B iuro 
Sokołowskiego Lwów Jagiellońska 7. 4449

Czas odnowić 
przedpłat;.

U Z doW a sam otna  i opuszczo- 
™  n a , k tó ra  w sk u tek  w oj­
n y  u trac iła  w zro k  obn ócz 
i  je s t  zupełn ie ociem niała i 
do p racy  n iezdolna, ginie w 
■krajnej nędzy, zdana popro- 
e tu  n a  los szczęścia. To też 
zw raca się z gorącą prośbą  
d e  w spółczujących i litości­
w ych  serc  o pom oc. Ł askaw e 
d a tk i pisyjm iąje ad m in istr. 
„K urjera  Lw owskiego" d la 
.O ciem nia ła  w dow a“. 4277

W I Ś B I E

KUPUJE

J. A. BACZEWSKI
Zniesienie koło Lwowa. 4402
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u K U R J E R A  LWOWSKIEGO^
* Prosimy uprzejmie o jak najrych-

— lejsze nadesłanie prenumeraty —

na sierpień
wraz z ewent. zaiegłością, celem urt-
 —  gulowania nakładu. — — —

Cena prenum eraty wynosi
o d  1 - g o  s i e r p n i a  :

We Lwowie miesięcznie do 

odbierania w administracji 
„Kuriera LwowsKiego". . 33,u00 m. 

v W e Lwuwie z odnoszeniem 
do domu . . . . . . .  37.000 m.

Z  przesyłką pocztową w  ca­
łej Polsce..........................  37.000 m.

Zagranicą miesięcznie . • 45.000 m

Cena pojedynczego numeru 1.500 m.

&

B a c z n o ś O  !
w  w ięk^zem  paw . m ieście, z w ie 'k iem  podw órzem  .i 
ogrodem  12 um eb low anyen  poKoi d la  p odróżnych , 

cena 450 mil] i m Kp.
HflłOl z u raeb iow anem i pćB bjam i w  w iększem  pow. m ie- 
(19ł(!l ście (w m iejscu w yższe Szkoły, cena 800 m il], mkp. 
Hnfnl w  “uńejszem  m ieście, p rzy  ry n k u , z w ie lką  sa lą  do 
(]<łlol zabaw , ogród owocowy, z w szelk iem  urządzen iem  
i io rtrp ian em  i b ila rdem , cena 150 m ilj. mkp 
lifim d w up ię trow y  w p o w ia tow em  m ieście, ogród, pudw ó- 
Ulllfl rze, cena 187 milj mkp.
n«l«  w m niejszem  m ieście z sklepem , podw órze, 4 pokoje, 
M  cena 35 m il] ,  m k p .

w m ieście O strow ie, d w u p ię tro w y  z sk lepem  nad a­
jący  się na  każdy  in te res  cena 150 m ilj. mkp. 
w  m niejszem  m ieście S t  m orga ro li z ży tem  i zie- 

/III m niakam i obsiane cena 30 milj. mkp.
U im in n in  3 p ię tro w a  z 3 sk lepam i i 3 m orgi ogrodu, 

t ‘ibllluł cena 400 m il]. mU0.
I ł im in n ir l  w O strow ie z 2 sk lepam i w  c en tru m  m iasta , 
lidilllEliilfR cena  300 m ilj .  Ł t "
[U I I .  o 8 pokojach, b a rd zo  p ięuna, w  m ieście O strow ie, 
■I | |0  15 m órg, ogrodu, 5 pokoji od z a ra z  w olne, z żyw ym  
i m a-tw ym  in w en tarzem , nad ająca  się n a  każde  p rzed się ­
b iorstw o, cena 275 milj. mkp.
B n iiła n ta ria  na  w si> !0 0 0  m ieszkańców  6 m órg. ro li, mimm cei»a 65 milj. mkp,
lifKilM liirttllffl 38 m org-’ 2 m o rg - łąlrJ> b u d .vnki w d obrym  
UUujlUuuiMnU stanie, z żyw ym  i m artw y m  inw en ta rzem ,
cena 100 m ilj. mkp.

fi1/* m org. pszennej ziem i p rz y  O s tro w ie , 
b u d y n k i m u row ane, cena 40 m ilj. mkp. 

Prócz tego m am  w ielk i w ybór każdegu ro d z a jn  m a­
ją tk ó w  od n a jm niejszych  do najw iększych  w cenie od 16 
m ilj. m kp. począw szy. 4459

J a n  S o w iń sK i i  SK a (fttrÓW (Psi.) BI. KPItjeffa 41.

do dachówek, ce- n i l  OT 
ment p o r t l a n d z k i  U | | | j |  
wagonowo poleca *♦'

*• Lwów, Ol. 
Batorego 4.

B R A C IA  M U f tD  Lw ó w .S ykstuska  ^ 3 .
łAERYKANDWORESNEDO MATERIAŁU DC KRYCIA DATFGWTCREKIT;.

f - W , .  najrozmaitszych p a n to fli  
191 j l f l .  p a p n c z y  (ala śniegowce) 
ftp. o b u w ia  z  p łó tn a  f ilc a  su k n a  

i  sk ó ry .

Teofila Procyszyna Wronowska
Skład i sprzedaż ul. Krakowska

4.
14/1.

I f c f f l K r n r i r f t  A  k*ófy s a m o d z i e l n i e  
r i U I l  J, r  zmontuje uruchomi ma­
łą fabrykę lodu i ch.odnię poszukujemy. 
Zgłoszenia z warunkami pod „Zdolny” Biura 
Sokołowskiego Lwów, Jagiellońska 7. 4450

PE R L M U T T E B A  U L T R A f t Ł A f ł T N A  
jest najlepszą i najw ydatniejszą farbą do 
bielizny, w apna I dla celów  malarskich

Z FABRYKI ULTRAMARYNY 1880
C H .  F -  E S  R  J L i  1 V I U T T t i R  
Lwów i w zniesienia k  Iwowa. B iuro: ni Słoneczna 26

P r z p i i j e m y  l a r a ó w i e i i i a

na następujące uznane nasiona tak oryg. 
ja k  i odsiewy na z a s i e w y  j e s i e n n e t

tyto „Petkus“ uryg. Mieni? Dr, Szankowsklego 
ź^to oryg. „Petkus*' Łochowa, 
iyfo „Zeelandzkie“ orygin. flildehranda, 
iy ti selekcyjne ,,Petkus“ Glabisza Nr. IDO 
pszenicę oryg, ozimą „Stieglera IV 
pszenicę oryg. stieglera „Zeppelin“ 
pszenicę oryg- Stieglera o czerwonej plewie 
pszenicę oryg. Hildehranda „Dickkopf” 
pszenicę oryg. Hildehranda „Książę Katzfeld” 
pszenicę oryg. Bilera „Epp” 
pszenicę oryg. Bensinga „Trotzkop!” 
pszenicę oryg. Wysokolitewkę 
jęczmień ozimy Stiegiera.

Na przew óz zbóż siew nych p rzy zn an e  są  ulgi kolejow e.
Polecając podane o d m ian y  zbóż, pozw alam y sobie nadm ienić , że 

n a jtań szą  m elio rac ją  je s t  w ydatek  n a  obsiew  sw oich n iw  ja k  najw yżej 
usz lachetn ionem  nasieniem .

Zachęcalibyśm y b a rd zo  PP. R olników , żeby ty tu łe m  próby  zechcieli 
w ypisać choć d robne ilości pow yższych o a m ia n  do  d o św iadczeń  p o ró w ­
naw czych w  sw oich m ają tk ach , o ile d an a  o d m ian a  n ie  je s t  im  bliżej 
z n a n i  4461

„ZIARNO SIEWNE"
P O Z X A Ń ,  ul. r U i c l Ł i e w i o z a  3 3

T c s l e f .  5 2 7 3  1  5 2 6 4 . Adres telegr.: „Ziarnosiewne*

Różne.

Artur Sm utny, stroiciel fo r­
tepianów , C hm ielow skie­

go 5, p rzy jm uje  s tro jen ia  i 
rep aracje  n a  Lwów i p ro w in ­
cje. .< . 4448

p o k ó j  f r o n to w y  ze ; w ia- 
' tłem  elektrycznem  i oso 
bnem  w ejściem  zaraz  ńo od­
stąp ien ia. Zgłoszenia p isem ne
pod .N atychm iast*  do adm i­
n istrac ji „K nrjera  Lw.“ 4452

Ił aw alcr p o szuku je  um eblo- 
wanego hygienicznego po­

ko ju  za do b rą  zap ła tą , n a  2 
m iesiące. Ł askaw e zgłoszenia 
do A d m in istrac ji „K urjera  
L w *  pod „C udzoziem iec".

4458

Unieważniam  papiery woj­
skowe, które mi skradzio­

no na nazwisko Krans F ranic- 
szek W olanka. 4460

Kupno i sprzedam

Kupię . grun* pod budow ę 
w illi n iedaleko  śró d m ie­

ścia  i p rzy  stacji tram w a jo ­
w ej. ,  Grunt:* b iu ro  Sokołow­
skiego. 4447

Cprzedam  okazyjnie m agne- 
to  W' dobrym  stan ie , m ar­

ki „Becha* 4 cylindrow e 
D. U. 4. W iadom ość w adm i 
n istrac ji „K u rje ra  L w ow sk.“ 
dc  gode. 1 p rzedpołudniem .

4456

Inserujcie

„KOSJE RH
l

44

Założyciele Spółki Akcyjnej' p o d  f i r m ą :
44

Spółka Akoyinu
»♦*

we Lvowi<
zawiadamiają, że
Konstytuujące Walne Zgromadzenie

annskrybentów na akcie 
odbędzie się we Lwowie dnia 6 go 
sierpnia 1923 r:, o godz. 4 popołudniu 
w  sali Izby Handlowej i Przemysłowej

z następującym porządkiem dziennym:
1) Założenie Spółki i ostateczne potwier­

dzenie treści statutu w brzmieniu zatwier- 
dzonem przez władzę państwową ;

2) Sprawozdanie założycieli, dotyczące 
nabycia aportów i pierwszych nabytków, 
oszacowan e i określenie warunków naby- 
eia zarejestrow we Lwowie, Spółki z ogra­
niczoną poręką „Kaukaz" wraz z całym 
majątkiem ruchomym i nieruchomym we­
dle spidu inwentarza uprzednio sporządzo­
nego, powzięcie uchwały w  sprawie umów, 
odnosząeycb się do tych aportów i pierw­
szych nabytków i w sprawie udzielenia 
absolutorjum założycielom;

3) Wykazanie odpowiadające przepisom 
§ 13 ust. 4 rozporz. ministerjal. z dnia 20. 
września 1£99 r. Nr. 175 austr. dz. pp., że ka­
pitał jest subskrybowany i pełno wpłacony.

4) Określenie liczby i wybór członków 
Rady Nadzorczej Zarządu i Komisji Rewi­
zyjnej,

5) Powiększenie kapitału spółki;
6) Wniosk akcjonarjuszów.

Pow zięcie nchw  ły  no założenie Spółki A kcyj­
nej m oże ty lk o  w ted y  nastąp ić, jeże li się p rzy n aj­
m niej c zw arta  część subskrybentów  za  tern ośw iad­
czy i o ile  głosy oddane zo złożeniem  akcji re p re ­
zen tu ją  eonajm nięj c zw a rtą  część w szystk ich  w ydać 
się m ającyeh  akcji.

P osiadan ie  25 akcji daje  p raw o jednego  głosu  
na zgrom adzeniu . 4463

Każdy akcjonarjusz  w ładny  je s t nezestn iczyć  na  
zgrom adzeniu  osobiście lu b  też p rzez pełnom ocnika.

Pe łnom ocnictw o w inne być p isem ne, pełnom o­
cnikiem  m oże być osoba n ie b ęd ąca  akcjonarjuszem .

Oaza szwajtarcka
Lwów B atorego 4.

p ierw szorzędnej jakości, pasy, g u rty , 
kam ienie, walce kaspry , transm isje , 
ceny konkurency jne  „ F * i . l o t . “

4335
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